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NAWRÓCENIE ŚWIpTEGO AUGUSTYNA

H o m ilia  S e k r e ta r z a  S ta n u  
K a rd y n a ła  A g o s tin o  C a s a r o l i

w 1600 r o c z n ic ę  n a w ró c e n ia  ów. A ugustyna

Od tam ty ch  czasów  m in ę ło  s z e s n a ś c ie  s t u l e c i .  D ług i to  
ok res w d z ie j a c h  lu d z k o ś c i ,  choć n iem al n ic  n ie  zn aczący  w po­
rów naniu z h i s t o r i ą  kosm osu czy p r e h i s t o r i ą  c z ło w ie k a .

C esa rs tw o  Rzym skie p rz e ż y w a ło  na Z ach o d z ie  o s t a t n i  b u r z l i ­
wy w iek sw ej o lś n ie w a ją c e j  h i s t o r i i ,  u g in a ją c  s i ę  pod naporem  
s i ł  b a rb a rz y ń s k ic h ,  k tó r e  p o d b i j a j ą c  i  n i s z c z ą c ,  same m ia ły  
z k o l e i  u le c  s t a r o ż y t n e j  c y w i l i z a c j i  t r a to w a n e j  kopy tam i ic h  
k o n i i  w j e j  p r a s t a r y  p ie ń  w lać  nową krew  i  e n e r g ię .

W c e s a r s k i i e ś c i e  M e d io la n ie  b isk u p  Ambroży j a ś n i a ł
c h r z e ś c i j a ń s k ą  m ą d ro śc ią  i  rzym sk i ęstw e P rz e k o n a ł s i ę  o tym ,
w ła ś n ie  w 386 r . ,  c e s a r z  W a le n ty n ia n  I I ,  k tó r y  w raz ze swą moż­
ną m atką J u s ty n ą  s t a n ą ł  do w a lk i po s t r o n i e  o d ra d z a ją c e g o  s i ę  
a r ia n iz m u ; p rz e k o n a  s i ę  o tym n ie c o  p ó ź n ie j  -  z in n y ch  powodów 
-  ta k ż e  T eo d o z ju sz  W ie lk i .

1. D z ia ło  s i ę  to  w tym samym ro k u  i  w tym samym m ie ś c ie :  
pew ien  młody m ężczyzna, k tó r y  n ie g d y ś , ja k  w ie lu  in n y c h  p rz e d  
nim i  po nim , o d sz e d ł d a le k o  od ro d z in n e g o  domu, t e r a z  n a r e s z ­
c i e  do n ie g o  p o w ra c a ł .  S k ło n i ły  go do te g o  n ęd za  i  sa m o tn o ść , 
w j a k i e j  p r z y s z ło  mu ż y ć , o ra z  w iz ja  bogac tw a d a le k ie g o  domu, 
a le  j e s z c z e  b a r d z ie j  m iło ś ć  opuszczonego  o jc a .

W iele  b y ło , d z ię k i  dogu, podobnych pow rotów ; p o w ta rz a ją  
s i ę  one w w ie lu  ró żn y ch  m ie js c a c h  od c z a s u ,  gdy nauka i  z a c h ę ­
t a  j a ś n i e j ą c e  w w ysłuchanym  p rz e d  c h w ilą  f ra g m e n c ie  E w a n g e lii 
w zbudzały  w s e rc a c h  zag u b io n y ch  synów n a d z ie j ę ,  a naw et pew ność 
p r z e b a c z e n ia .

P rz e d ru k  z O sR o m /p o l/ 7 /1 9 8 6 /  n r  9 , s .  10: H o m ilia  w y g ło sz o  
na  3 V 1986 r .  w k o ś c i e l e  św . A u g u s ty n a  w R zym ie p o d c z a s  
Mszy św. k o n c e le b ro w a n e j  p r z e z  p o n ad  50 k a p ła n ó w  z z a k o n u  
a u g u s t ia n ó w .
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A le w tedy, w M ed io la n ie , w roku Fańskim 386 , ła sk a  na­
w rócen ia  p o ru szy ła  s e r c e  t r z y d z ie s t o k i lk u le t n ie g o  m ężczyzny, 
k tó reg o  im ię m ia ło  z n a le ź ć  s i ę  wśród n a jw y b itn ie jsz y c h  im ion  
w d z ie ja c h  K o śc io ła  oraz c h r z e ś c i ja ń s k ie j  i  lu d z k ie j  k u ltu r y .  
P apież Paweł VI tak o nim p is z e :  "Można p o w ie d z ie ć , że w je g o  
d z ie l e  z b ie g a ją  s i ę  w sz y s tk ie  prądy m y śli s t a r o ż y t n e j ,  z n ieg o  
z k o le i  wywodzą s i ę  główne k ie r u n k i myślowe c a łe j  d o k tr y n a l­
nej tr a d y c j i  następnych  s t u l e c i " ! .

Św. Augustyn j e s t  w ięc p o s ta c ią  o powszechnym i  trwałym  
zn a czen iu .

P rzeto  s łu s z n ie  cz y n i c a ły  K o śc ió ł k a t o l i c k i  -  i  n ie  t y l ­
ko on -  u r o c z y ś c ie  obchodząc t y s i ą c s z e ś ć s e t l e c i e  je g o  nawróce­
n ia ,  w yd arzen ia , k tó r e  j e s z c z e  d z iś  zachow uje swą wagę i  d on io­
s ł o ś ć .

Trudno p r z e w id z ie ć , w jakim  k ieru n k u  rozw in ęłab y  s i ę  myśl 
r e l i g i j n a  i  f i l o z o f i c z n a ,  najp ierw  na Z a ch o d zie , a potem na ca­
łym ś w ie c ie ,  gdyby n ie  s p e c y f ic z n y  i  s z c z e g ó ln ie  d o n io s ły  ś la d  
g en iu szu  A ugustyna z T a g a sty , znanego p ó ź n ie j  jak o  Augustyna  
z Hippony, n ie w ie lk ie j  d i e c e z j i  na wybrzeżu N um idii r z y m sk ie j , 
g d z ie  sprawował rządy p a s t e r s k ie .

2 . W c h w il i  naw rócenia  Augustyn n ie  b y ł j e s z c z e  och rzczo
n y. A le r e l i g i a  c h r z e ś c ija ń s k a , jak  sam p ó ź n ie j  n a p is z e ," ju ż  

ow wieku d z iec ięcy m  p r z e n ik n ę ła  go aż do szp ik u  k o śc i"  . D z ięk i 
staran iom  je g o  m atki M oniki, od k tó r e j  -  używ ając je g o  o k r e ś le ­
n ia  p ełn ego  c z u ło ś c i  -  wraz z matczyny lek iem  otrzym ał im ię
C h rystu sa , d z ię k i  czemu na zaw sze p o z o s ta w iło  ono w je g o  sercu  
n ie z a ta r ty  ś la d ,  tak  s i l n y ,  że " j e ś l i  g d z ie ś  b rak ło  owego im ie­
n ia , t o  choćby d z ie ło ia ło  n a jw y tw o rn ie jszą  formę l i t e r a c k ą  

„3i  g ł o s i ł o  r z e c z y  praw dziw e, n ie  m ogło porwać mnie c a łe g o  
Prawdą j e s t ,  że p rzez  p ew ien  cza s  uważał C hrystusa  ty lk o  "za
cz ło w iek a  wyposażonego w n iezw yk łą  m ądrość, ta k ie g o  c z ło w ie k a ,

i Przem ów ienie podczas o tw a rc ia  I n s ty tu tu  P a tr y sty c z n e g o  
"Augustinianum" 4 V i9 7 0  r . , AAS 6 2 /1 9 7 0 / 42 6 .

2 Contra Academ icos I I  2 , 5 , CCL 29 , 21 .
C o n fe ss io n e s  I I I  4 , CSEL 33 , 50 , t ł u  
ty n , W yznania, Warszawa 1 9 8 2 /, 38 .

Z. Kubiak /ś w . Augus-3
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k tó ry  "góruje nad w szy stk im i innymi ludźm i / . . . /  p rzez  t o ,  że
w Nim n atu ra  ludzka w z n io s ła  s i ę  do n ie z w y k łe j  d o sk o n a ło śc i i  że  

4p e łn ie j  u c z e s t n ic z y ł  w b o sk ie j  M ądrości" . Był to  j e s z c z e  c z ł o ­
w iek , a n ie  Bóg! A le ów cz ło w iek  b ę d z ie  go s t a l e  do s i e b i e  p rzy­
c ią g a ł  w sp osób  co ra z  b a r d z ie j  n ieo d p a r ty .

W m iarę upływu l a t  Augustyn z w ą tp ił w s i ł ę  rozumu -  tak  
bardzo, ja k  w ie lk a  b y ła  je g o  i n t e l i g e n c j a ,  a tak że  w s i ł ę  zmy­
słów  i  s e r c a , k tó r e  ta k że  b y ło  w ie lk ie ,  o czym po p ow rocie  do 
Boga św iad czyć b ę d z ie  moc je g o  m i ło ś c i .

3 . Rzadko można z b l i s k a  i  tak  d o g łę b n ie  ś l e d z i ć  c z y j ś  
k ryzys życiow y i  ch w ilę  je g o  p r z e z w y c ię ż e n ia , jak  w przypadku  
teg o  ś w ię te g o . Zawarte w jeg o  d z ie ła c h  elem enty  a u to b io g r a f ic z ­
n e, a zw ła szc za  "Wyznania" -  opow ieść o s o b ie  samym k tó r a  po­
p rzez  w iek i zachow uje o s ią g n ię t ą  ju ż  na p oczątku  sła w ę -  pozwa­
la j ą  nam ś l e d z i ć  n ie ja k o  z b l is k a  t ę  sugestyw ną i  czasem  drama­
ty czn ą  d rogę , budzącą w nas n ie  ty lk o  d ozn a* ia  e s t e t y c z n e ,  a le  
ta k że  s k o ja r z e n ia  z życiem  w sp ó łczesn eg o  c z ło w ie k a .

P rzeb ieg  t e j  d ro g i j e s t  nam dobrze znany. Po o k r e s ie  d z ie ­
c iń s tw a , wieku m łodzieńczym  1 p ierw szych  la ta c h  nauki w T a g a śc ie
i  Madaurze, Augustyn z n a la z ł  s i ę  w w ie lk i i e ś c i e  K a r ta g in ie ,n

g d z ie  jak o  o s ie m n a s to le tn i m ło d z ie n ie c  sp o tk a ł k o b ie t ę ,  k tó r a  
n ie  z o s ta ją c  żoną, p rzez 14 l a t  b y ła  je g o  tow arzyszk ą  ż y c ia  
i  matką jed yn ego  d z ie c k a , zm arłego młodo A deodata.

P rzeczytan y  w wieku 19 l a t  "H ortensjusz"  Cycerona wprowa­
d z i ł  A ugustyna na drogę f i l o z o f i i ;  sp o tk a n ie  to  d oprow adziło  go 
do owego um iłow ania m ąd rośc i, k tó r e  b ęd z ie  mu to w a rzy szy ło  p rzez  
c a łe  ż y c ie  i  k tó r e  ju ż  wtedy s k ło n i ło  go do te g o , by wybrać mą­
d ro ść  nade w sz y stk o , p o rzu ca jąc  " w szy stk ie  p u ste  am bicje i  n i e -g
d orzeczn e z łu d zen ia "  .

D z ie ło  w ie lk ie g o  rzym skiego o ra to ra  i  f i l o z o f a  wywarło 
nań w ie lk ie  w ra żen ie . N ie z d o ła ło  go jed n ak że w p e łn i  z a d o w o lić , 
gdyż "nie b y ło  tam im ie n ia  C hrystusa"^.

4 . Augustyn m iał j e s z c z e  do p r z e b y c ia  d łu gą  d ro g ę . P ierw ­
sz e  b l i ż s z e  sp o tk a n ie  z Pismem św iętym , "spowitym w ta jem n icę"

4
5
6

C o n fess io n es  
C o n fess io n e s  
C o n fess io n e s

VII 19, CSEL 33 , 164, Kubiak 126 
VI 11, CSEL 33 , 132, Kubiak 100. 
I I I  4 , CSEL 33 , 49 , Kubiak 38 .



i  " n ie  dość  dosto jnym  w porów naniu  z m onum entalną p ro z ą  C y ce ro - 
na" n ie  z d o ła ło  z a sp o k o ić  je g o  wymagań.

P rz e z  pew ien  c z a s  A ugustyn  p o z o s ta w a ł pod wpływem d o k try n  
m a n ic h e js k ic h , w raz z ic h  m a te ria liz m e m  o ra z  d u a l i s ty c z n ą  kon­
c e p c ją  z ł a ,  k tó r e  tłu m a c z y ły  p o ję c i a  d o b ra  i  z ł a  p rz e c iw s ta w ia ­
j ą c  j e  s o b ie  w za jem n ie .

"Za je d y n ą  s u b s ta n c ję  -  w yznaje  -  uważałem  ty lk o  t o ,  co 
można d o s tr z e g a ć  oczym a. C ie b ie  je d n a k , B oże, n ie  w yobrażałem  
s o b ie  w p o s ta c i  c i a ł a  lu d z k ie g o  / . . . / .  Aż do dna s e r c a  w ie rzy łem , 
że j e s t e ś  n ie z n is z c z a ln y ,  n ie n a r u s z a ln y ,  n ie z m ie n n y . / . . . / N i e  
p o t r a f i ł e m  uw o ln ić  s i ę  od m y ś l i ,  że b y łe ś  ja k im ś  ro d z a je m  su b ­
s t a n c j i  c i e l e s n e j  r o z c i ą g n i ę t e j  w p r z e s t r z e n i "  . G dzie i n d z i e j  
zaś  mówi, że to  w ła ś n ie  p rob lem  z ł a ,  k tó r y  b a rd zo  go d rę c z y ł
w w ieku m łodzieńczym , "zm ęczonego poszuk iw aniem  ro z w ią z a n ia ,  

q
p c h n ą ł go w rę c e  h e re ty k ó w " " .

5 . A le um ysłow ość A u g u sty n a , ta k  b o g a ta ,  o b d a rzo n a  ta k  
w nikliw ym  krytycyzm em , n ie  m ogła z b y t d łu g o  u le g a ć  d o k tr y n ie  
M aniego i  je g o  wyznawców. I r z e c z y w iś c ie ,  z a c z ą ł  s i ę  od n i e j  
pow oli odsuw ać, zachow ując  z n i ą  je d n a k  zew n ę trzn y  k o n ta k t  n ie ­
mal do c h w il i  n a w ró c e n ia .

R ozczarow any do m an icheizm u , u tru d z o n y  d łu g ą  w a lk ą , 29 - 
l e t n i  A ugustyn  s z u k a ł n ie ja k o  w y tc h n ie n ia  i  odpoczynku na g ru n ­
c ie  z w ą tp ie n ia ,  k tó r e  p rz y n a jm n ie j  n a  p o c z ą tk u  wydawało s i ę  
n ie ś ć  u k o je n ie .  " P rz y s z ło  mi t e ż  w tedy do głowy -  w yznaje  Au­
g u s ty n  w swym o p i s i e  i n t e l e k tu a ln e g o  p rze łom u  -  że n a j r o z s ą d ­
n i e j s i  ze w s z y s tk ic h  f i lo z o fó w  s ą  tak  zw ani ak ad em icy . Taka pa­
now ała o n ic h  pow szechn ie  o p in ia .  U z n a li o n i ,  że o w szystk im  
n a le ż y  w ą tp ić  i  że c z ło w ie k  n ie  j e s t  zd o ln y  do p o z n a n ia  c z e ­
goko lw iek  w sp o só b  pew ny"10.

Zapoczątkow any w Rzymie o k re s  scep tycyzm u  t r w a ł  ta k ż e  
w M e d io la n ie , dokąd A ugustyn u d a ł s i ę  j e s i e n i ą  384 r .  ja k o
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C o n fe s s io n e s  I I I  5 , CSEL 33, 50 , K ubiak 38 . 
C o n fe s s io n e s  VII i ,  CSEL 33, 140, K ubiak 107. 
De l i b e r o  a r b i t r i o  I 2, 4 , CCL 29, 213. 
C o n fe s s io n e s  V 10, CSEL 33, 106, K ubiak 80 .
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n a u c z y c ie l  r e t o r y k i .  P e łn a  n ie p o k o ju  m a tk a , k tó r a  o d w ie d z i ła  
go w k i l k a  m ie s ię c y  po tem , z n a l a z ł a  w nim c z ło w ie k a  p rz e k o ­
nanego o tym , "że  n ie  można z n a le ź ć  d ro g i  w io d ąc e j do ż y c ia " l i

6 . A le doża  O p a trz n o ść , eto k t ó r e j  w ie lo k r o tn ie  z w ra c a ła  
s i ę  we łz a c h  je g o  m atk a , n i e u s t a n n ie  i  z ła g o d n o ś c ią  p rz y n a ­
g l a ł a  A u g u sty n a . K a z a n ia  b is k u p a  Am brożego, k tó r e g o  A ugustyn  
l u b i ł  s łu c h a ć  ja k o  w y b itn e g o  mówcę, s p r a w ia ły ,  że pod pow łoką 
p o d z iw ia n e j form y n ie p o s t r z e ż e n ie  p r z e n ik a ło  do je g o  duszy  
ś w ia t ło  n ie z n a n e j  lu b  zapom niane j p raw dy . S topn iow o u w a ln ia ł  
s i ę  od u p rz e d z e ń  wobec w ia ry  k a t o l i c k i e j ,  j a k i e  w z b u d z iła  w nim 
d o k try n a  m a n ic h e js k a . Znów z a c z ą ł  uw ażać s i ę  za  k a tech u m en a , j a
kim b y ł od dawna: "a ż  do c z a s u , gdy mi z a b ły ś n ie  pewne ś w i a t ł o ,  

12w edług k tó re g o  będ$ mógł k ro c z y ć  n a p rz ó d "  .
Z a n ik a ł ta k ż e  je g o  u p raw ian y  z p rzek o n an iem  scep ty cy zm  

d o k try n a ln y ;  lu d z k i  umysł w ydał mu s i ę  z b y t "żywy, s p r y tn y ,  
b y s t r y " ,  aby n ie  mógł d o t r z e ć  do p raw dy . T rz eb a  b y ło  je d n a k
z n a le ź ć  do n i e j  d ro g ę . D roga t a  z a c z y n a ła  zarysow yw ać s i ę  co ­
r a z  w y ra ź n ie j ja k o  d ro g a  w o ln e j od w ą tp liw o ś c i  w ia ry , t e j  w ia ­
r y ,  k tó r ą  w pojono weń ju ż  w d z i e c iń s tw ie .  Także Pism o Ś w ię te , 
k tó r e  n ie g d y ś  n ie  p rz y p a d a ło  do g u s tu  oczarowanem u s ty le m  Cy­
c e ro n a  m ło d z ień co w i, s t a ł o  s i ę  t e r a z  z a jm u ją c ą  l e k t u r ą :  "Po­
waga P ism a Ś w ię teg o  w ydała  mi s i ę  tym b a r d z ie j  godna c z c i  i  n a j 
c z y s t s z e j  w ia ry ,  że c h o c ia ż  w szyscy lu d z ie  mogą j e  c z y ta ć  z ł a ­
tw o ś c ią ,  ma ono je d n a k  t a k ą  g łę b s z ą  w a rs tw ę , g d z ie  sp o czy w a ją  

13je g o  w ie lk ie  ta je m n ic e "  .
Obok P ism a ś w ię te g o , pomocą w u w o ln ie n iu  s i ę  od m a te r i a -  

l i s t y c z n e j  w i z j i  r z e c z y w is to ś c i  b y ło  d la ń  s p o tk a n ie  z d z ie ła m i  
n eo p la to ń czy k ó w : "Te k s i ą ż k i  z a c h ę c a ły  m n ie , abym w ró c i ł  do s a ­
mego s i e b i e .  Z acząłem  w ięc w chodzić  w g łę b ie  mej i s t o t y  z a  Twoi
/B o ż e /  p rzew odn ic tw o / . . . / .W s z e d łe m  tam i  / . . . /  w zrokiem  d u -

towym / . . . /  d o jrz a łe m  w g ó rz e  / . . . /  ponad moim um ysłem , ś w ia -
ość Boga n ie z m ie n n ą " !^ .

11
12
13
14

C o n fe s s io n e s  
C o n fe s s lo n e s  
C o n fe s s io n e s  
C o n fe s s io n e s

VI 2 , CSEL 33 , 116, K ubiak 8 8 .
V 14, CSEL 33 , 112, K ubiak 85 .
VI 5 , CSEL 33 , 121, K ubiak 92-93
VII 10, CSEL 33, 157, K ubiak 120
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7 . Ś w ia t ło ś ć  ta  co ra z  b a rd z ie j opanowywała je g o  d u sz ę . 
W spaniałe s t r o n ic e  Pawła z T arsu , k tórych  le k tu r a  p o c h ło n ę ła  
go bez r e s z t y ,  o d s ła n ia ły  przed  nim ta jem n icę  C hrystusa  Odku­
p i c i e l a .  Długą drogę rozumu można b y ło  uważać za sk oń czon ą .

U czy n ien ie  o s ta te c z n e g o  kroku wydawało s i ę  jednak j e s z ­
cze  n iezw yk le  tru d n e . Zwykło s i ę  uważać, że o s t a t n ie ,  s i l n e  
opory Augustyna m iały  b a r d z ie j  ch a ra k ter  moralny n iż  d ok try ­
n a ln y . Tak b y ło  r z e c z y w iś c ie ,  nawet j e ś l i  w t e j  w ła śc iw ej c z ło ­
wiekowi gm atw aninie rozumu, se r c a  i  w o li o b ie  t e  s f e r y  p o zo sta ­
wały n ie w ą tp liw ie  we wzajemnej z a le ż n o ś c i ,  co wzmagało w duszy  
młodego katechumena b u rz liw ą  n ie k ie d y  w a lk ę , k tó r ą  o p is u je  w spo 
sób n iezw yk le  dram atyczny: "W alczyły we mnie dwie w o le , dawna 
i  nowa, c ie le s n a  i  duchowa; w ic h  zażartym  zmaganiu ro z trw a n ia -  
ł a  s i ę  moja d u sza . / . . . / .  A moje ro zm y śla n ia  o T obie /B o ż e /  by­
ły  podobne w ysiłkom  c z ło w ie k a , k tó ry  s i ę  u s i łu j e  p r z e b u d z ić , 
a le  n ie  może i ,  pokonany, znowu w g łę b ię  snu zapada / . . . /  umia­
łem c i  odpowiadać ty lk o  sennymi słowam i om dlałego cz ło w iek a :  
J e s z c z e  c h w ilę !  J e sz c z e  ty lk o  c h w ilę !  P oczekaj n ie c o  . . . " .
D alej zaś wypowiada mocne i  p ięk n e słow a: "C iągle odwlekałem
te n  moment, w k tó ry
żyć za c zą ć" 15.

ia łem  umrzeć d la  ś m ie r c i ,  a d la  ż y c ia

8 . Kryzy ora ln y  Augustyna r o z p o c z ą ł s i ę  -  co  ła tw o
zrozum ieć -  w niespokojnym  o k r e s ie  wieku m ło d z ie ń c zeg o . Obda­
rzony żywiołowym charakterem  i  p o trzeb ą  "kochania i  b y c ia  ko­
chanym", p rzek ro czy ł -  w yznaje -  t o ,  co nazwane z o s t a ło  p rzez  
n ieg o  " św ie tla n ą  g r a n ic ą  p rzy ja źn i"  Pokora, k tó r ą  odznacza  
s i ę  to  w yzn an ie, zdaw ała s i ę  prow adzić go -  zdaniem  w ie lu  -  do 
przesady w mówieniu prawdy o s o b ie ,  a przynajm niej do zb y t su ­
rowej oceny pewnych fak tów . A le św. Augustyn tak w ła ś n ie  j e  w i­
d z ia ł  i  o są d za ł z perspektyw y c z a su , gdy z trudem u d a ło  mu s i ę  
zdobyć panowanie nad zmysłami i  n a m iętn o śc ia m i.

Po ro czn ej b ezczy n n o śc i w ro d z in n ej T a g a śc ie  A ugustyn pod­
j ą ł  s tu d ia  w K a r ta g in ie , g d z ie  pokusy i  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w ie l ­
k ie g o , o tw ie r a ją c e g o  różne m o ż liw o śc i m ia sta  r o z p a la ły  m ło d z ień ­
c z e  n a m iętn o śc i: "to wówczas s z c z e g ó ln ie  r o z k r z e w iły  s i ę  nade 
mną ch w asty" !^ .

15
16

C o n fe ss io n e s  V III 11, CSEL 33 , 191, Kubiak 14 
C o n fe ss io n e s  I I  3 , CSEL 33 , 33 , Kubiak 26 .
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Związek z k o b ie tą , akceptowany, a przynajm niej to lerow a­
ny przez ówczesne ob yczaje , s t a ł  s i ę  w praktyce pewnego rodzaju  
zaporą, chron iącą  przed możliwą r o z w ią z ło śc ią . Owa k o b ie ta , k tó ­
re j aż do c h w ili r o z s ta n ia  przez 14 la t  pozostaw ał w ierny, jak  
niegdyś d y sk retn ie  p o jaw iła  s i ę  w jego  ży c iu , zn ik n ę ła  zeń w spo  
sób p a tety czn y , ażeby -  podobnie jak Augustyn -  sch ron ić  s i ę  
w Bogu, w m odlitw ie i  pokucie.

Ambicje oraz p ragn ien ie  wygodnego i  otoczonego szacunkiem  
ży c ia  tw orzyły zbyt ograniczoną i  zamkniętą perspektywę d la  
o r lic h  lotów jednego z n a jw yb itn iejszych  umysłów lu d z k o śc i.
I w łaśn ie  wtedy w życ iu  Augustyna n a s tą p ił o sta teczn y  k ry zy s, 
którego końcem było zw ycięstw o ła s k i .

9 . Kiedy zn ik n ęły  tru d n ości in te le k tu a ln e  i  o s ty g ła  żą­
dza bogactwa i  zaszczytów , Augustyn s ta n ą ł przed perspektywą  
m ałżeństwa, k tóre  mogło w uczciwy sposób zaspokoić zarówno "wy­
mogi natury", jak i  potrzebę spokojnego i  pewnego ż y c ia .

W ielk ie i  sz la c h e tn e  m arzenie, k tóre  z r o d z iło  s i ę  tr z y ­
n a śc ie  la t  w cześn iej w młodym c z y te ln ik u  "Hortensjusza" Cycerona 
rozw iać s i ę  mogło poprzez p o d jęc ie  ta k ie j  w ła śn ie , w łaściw ej 
w ięk szo śc i lu d z i i  "drobnom ieszczańskiej" d e c y z j i ,  k tóra  um ożli­
w iłaby o czy w iśc ie  prowadzenie uporządkowanego, a nawet -  d la ­
czego by n ie?  -  doskonałego ż y c ia  c h r z e śc ija ń sk ie g o , jednakże  
pozbawiałby K o śc ió ł niezrównanego blasku te j  wyjątkowej św ię­
t o ś c i  oraz szcz eg ó ln e j słu żb y  M ądrości. W duszy ta k ie j  jak du­
sza  Augustyna mógł s i ę  dokonać ty lk o  radykalny wybór. Nie d la  
n iego  b yła  nawet n a jc z c ig o d n ie jsz a  p r z e c ię tn o ść . Chociaż je d ­
nak coraz b ard ziej ogarn ia ło  go p ragn ien ie  ca łk ow itego  oddania 
s i ę  m iło śc i Bożej i  m ądrości, perspektywa tak drastycznego kro­
ku napawała go lęk iem .

Ale ła sk a  n ieu sta n n ie  go p rzyn ag la ła . Opowiadanie poboż­
nego i  uczonego Sym plicjana o nawróceniu W iktoryna, b io g r a f ia  
p u ste ln ik a  Antoniego i  w ie lu  innych mnichów, u słyszan e nagle  
z u st d z ie c ię c y c h  słow a: T o lle  e t  le g e , t o l l e  e t  l e g e ! ,  a wre­
s z c ie  wezwanie Pawła A postoła  do c z y s to ś c i  /Rz 13, i 3 /  -  wszy­
stk o  to  za  sprawą O patrzności uderzało we wzbudzoną, a le  ju ż  
gotową i  pragnącą s i ę  poddać duszę.

W końcu n ad eszła  chw ila  o sta te c z n e j d e c y z ji -  nawróce­
n ie :  "Oo tego  bowiem sto p n ia  n aw róciłeś mnie ku T obie, że już  
n ie  szukałem ani żony, ani żadnej w ogóle  n a d z ie i d o czes-
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n e j" 1 7 . "Nawracamy s i ę  -  n a p is z e  p ó ź n ie j  A ugustyn  w k o m en ta rzu
do Psalm u 6 -  gdy w p r o c e s ie  p r z e k s z t a ł c a n i a  n aszeg o  ż y c ia  n a -  
dajem y n ie ja k o  nowe o b l ic z e  n a s z e j  d u s z y " !  .

Nowe o b l ic z e !  Od t e j  c h w i l i ,  w znosząc s i ę  c o ra z  w yżej 
i  ś m ie le j  ku Bogu, k tó r y  d e f in i ty w n ie  i  c a łk o w ic ie  zd o b y ł je g o  
umysł i  s e r c e ,  A ugustyn  j a w i ł  s i ę  swoim w spółczesnym  o ra z  l u ­
dziom n a s tę p n y c h  s t u l e c i  ja k o  g e n iu s z  m ą d ro śc i i  m i ło ś c i ,  ta k  
b a rd zo  d a le k i  od te g o  o b ra z u , o k tó rym  m ów iliśm y d o tą d ,  ch a ­
r a k te r y z u ją c  b u rz liw y  o k re s  je g o  duchowego p rz e ło m u .

11. C h o ciaż  od tam ty ch  czasów  m in ę ło  s z e s n a ś c ie  s t u l e c i ,  
d z i e j e  św. A ugustyna w ciąż  z a d z iw ia ją  i  w z ru s z a ją  ś w ia t  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i .  W obecnym ro k u , u p a m ię tn ia ją c y m  n a w ró c e n ie  A ugusty ­
n a , c h r z e ś c i j a n i e  p ra g n ą  rozw ażyć i  n ie ja k o  p rz e ż y ć  to  o p a trz n o ­
śc iow e w y d a rz e n ie , ażeby w y sław iać  Boga ta k  "p rzed z iw n eg o  w swoich 
ś w ię ty c h " , dziękow ać Mu za  d a r ,  k tó rym  o b d a rz y ł swój K o śc ió ł 
i  s p ra w ić , byśmy c z e r p a l i  zeń  naukę i  p o d n ie tę .

N ie każdy  o c z y w iśc ie  o trz y m u je  owo s p e c ja ln e  p o w o ła n ie , 
k tó r e  k ażę  w szy s tk o  o p u śc ić  i  oddać s i ę  ż a r l iw ie  i  n i e p o d z ie l ­
n ie  s łu ż b ie  Bożej M ąd ro śc i; n ie  do w s z y s tk ic h  sk ie ro w a n e  j e s t  
wezwanie do r e z y g n a c j i  z up raw nionych  r a d o ś c i  i  u ś w ię c a ją c y c h
obowiązków ż y c ia  ro d z in n e g o , aby poddać s i ę  -  w edług t r a f n y c h  

' 19słów  A ugustyna -  " s z l a c h e tn e j  p ię k n o ś c i  u m ia rk o w an ia"  .
Do w s z y s tk ic h  je d n a k  o d n o si s i ę  w ezw anie, k tó r e  z mocą 

odezw ało  s i ę  w duszy  A ugustyna  i  k tó re g o  na k o n ie c  p o s łu c h a ł :  
w ezw anie do te g o ,  by sz u k a ć  prawdy i  p r z y ją ć  j ą ,  p a m ię ta ją c  
o tym , że ty lk o  w Bogu c z ło w ie k  może z n a le ź ć  w y ja ś n ie n ie  w ła s ­
n e j ta je m n ic y  i  odpow iedź na g łę b o k ie  p r a g n ie n ie  s z c z ę ś c i a .

Tym w szy s tk im , k tó rz y  ta k ż e  d z i s i a j  po omacku b łą d z ą
w m rokach w ą tp liw o ś c i  i b łę d u , ty k tó rz y  może z d e s p e r a c ją
p o sz u k u ją  u p ra g n io n e j  p ew n o śc i, A ugustyn  p rzy p o m in a : " J e ś l i  n ie  
p ra g n ie  s i ę  prawdy ze w s z y s tk ic h  s i ł  d u sz y , n ie  można j e j  z n a ­
le ź ć  w żadnym r a z i e .  A le j e ś l i  s i ę  j e j  sz u k a  t a k ,  ja k  pow inno 
s i ę  j e j  s z u k a ć , ona n ie  może umknąć i  u k ry ć  s i ę  p rz e d  swymi mi­
ło ś n ik a m i" ^ ^ .

17
18
19
20

C o n fe s s io n e s  V III 12, CSEL 
E n a r r a t io n e s  in  Psalmum 6, 
C o n fe s s io n e s  V III 11, CSEL 
De dono p e r s e v e r a n t i a e  20,

33, 196, K ubiak 131.
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Tym z a ś ,  k tó rzy  szu k a ją  r a d o śc i g d z ie  in d z ie j  i  n ie  mo­
gąc j e j  z n a le ź ć  d ozn ają  w końcu rozczarow an ia  i  g o r y c z y , ja k ż e  
n ie  przypom nieć może n a js ły n n ie j s z y c h  i  n a jb a r d z ie j  znanych  
słów  teg o  w ie lk ie g o  Ś w ię te g o , k tó ry  o s o b iś c ie  p r z e ż y ł to  zbaw­
cze  d o św ia d czen ie : " S tw orzy łeś nas bowiem /P a n ie /  jako s k ie r o ­
wanych ku T ob ie . I n ie sp o k o jn e  j e s t  s e r c e  n a sz e , dopóki w To- 

21b te  n ie  sp o czn ie"  .
Słow a t e  ro zp o czy n a ją  w ie lk ą  k s ię g ę  "Wyznań". Tymi s ł o ­

wami kończę t e ż  moje rozw ażan ia . N iech aj Bóg, za  w staw ien n ictw o
św. Augustyna i  je g o  m atk i, k tó r a  " c ie sz y  s i ę  i  tr iu m fu je " ,

22gdyż w ysłuchane z o s ta ły  j e j  łz y  i  prośby , sp ra w i, by n ie  po­
z o s ta ły  one bez echa w naszych  se r c a c h .

21 C o n f e s s io n e s  I  l ,  C3LL 3 3 , 1 , K u b ia k  5 .
22 C o n f e s s io n e s  V I I I  1 2 , CSEL 3 3 , 1 9 5 , K u b ia k  1 5 1 .




